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Chińcz' p wyt ędzaia * nglel. lesiefciarzy
Niebezpieczna sytuacja w kolonjach europejskich w Chinach.

Złowróżbne chmury/na dalekmi Wschodzie.
Rozw ój wyparfków  w Hankau.

LONDYN'. 8. stycznia. (Pat.). W edług 
-ostatnich wiadomości z H a n k a u  nastąpiło 
tam /znaczne uspokojenie. — Korespondenci 
dzienników  angielskich donoszą, że akc ja  
przyw rócenia  ładu i porządku  postępuje  j 
zwolna n a p rz ó d  Naoczni świadkowie roz­
ru ch ó w  ulicznych opowiadają, że t łum  pod­
b u rzo n y  przez agita torów, usiłował sprow o­
kow ać oddziały m a ry n a rk i  angielskiej i o- 
ch o tm k ó w  do czynnego wystąpienia przeciw 
dem o n s tran to m  chcąc  w ten sposób wyzy­
skać  akcję w ojskow ą dla  celów propagandy 
an tpbry ty jsk ie j D em onstranci kam ieniam i i 
d rągam i atakow ali żołnierzy, rozstawionych 
wzdłuż barykad  Przeciw  a takom  tym  żołnie­
rz e  b ron il i  się jedynie ko lbam i karabinów 
łu b  p ięściam i, nie uc ieka jąc  się w żadnym 
wypadku do użycia b ro n i  palnej.

W konsu lacie  a n g ie lsk im  w Hankau.
SZANGHAJ, 8. stycznia. (Pal.). W ed lu ;.1 

doniesień  ze źródeł japońsk ich , n ad  angiel­
sk im  konsula tem  generalnym  w H ankau  nie 
powiewa już flaga angielska. — Od dzisiaj 
gm ac h u  k o nsu la tu  s trzegą  wojska chińskie. 
Przebyw a w nim  jeszcze konsul generalny. 
Ludność, o rytyjska sch ron iła  się w1 budynku 
azjatyckiego tow arzystw a naftowego, s trzeżo­

nego również przez w ojska  chińskie. O bsza­
rem  koncesji angielskiej za rządza  obecnie 
kom is ja  pięciu, sk ładająca  się z członków 
m ie jsc  owej grupy p a r t j i '  l \u  o- Min-Szun

Uchodźcjr angieiscy.
KiU-KIANG, 8. s.yicznia. (Pak). Położe­

nie  s tało  się nie do zniesienia. Żołnierze- do­
puszcza ją  się grabieży. W ładze są niezdolne 
do opanow ńnia  syfcmpjć P rzvbv ły  tu  okręty 
z H a n k a u  wiozące uchodźców angielskich, i 
Koncesja b ry ty jska  została ewakuowana.

SZA NG HA J, 8. stycznia (Pak). P rzy­
byto tu z H a n k a u  kilka okrętów z uchodź­
cam i angielskimi.

LO NDY N. 8. stycznia (Pal.) . Angielska 
opin ja  publiczna jest bardzo  zaniepokojona 
wypadkami w Hankau. P r a s a  konserw atyw ­
na  os tro  krytykuje  pojedńawtczą politykę an­
gielskiego U rzędu sp raw  zagranicznych. — 
.. Kimps". „Daily T e leg rap h “ i „M orning- 
pos t“ p odk reś la ją  ścisły związek, istniejący 
pomiędzy c haosem  ch ińsk im , a aktywnością, 
polityki sowieckiej.

W A SZY N G TO N , 8. stycznia. (Pal.) . Do- 
wodica floty azjatyckiej o trzym ał rozkaz u- 
dania się do Szangha ju  \v> walhi zbadania 
tam tejszego położenia.

Kasowe aresztowania w Kownie.
W ARSZAW A, 8. stycznia (jel. wi.-\ ?  

Rygi donoszą, że \v Kownie została aresz to ­
wana c a łą  kom unistyczna frakcja w radzie 
‘miejskiej i 0 posłów kom unistycznych z po­
wodu w yrażen ia  p ro tes tu  przesuw rozs trze la ­
n iu  1 kom unis tów 1. Aresztowania t rw ają  da­
lej. Aresztowanych osadzono w cytadeli — 
Ogółem — według informaciyj n iem ieckich  — 
aresz tow ano  okało 200 o sób  z kół opoz je / j-  
n y c h .

Jak wygląda polska „propaganda zagraniczna"
H istorja  pew nej „P o lsk i w sp ó łczesn ej14 i sum y 30  tysięcy dolarów .

W ARSZAW A. 8. stycznia. (Lei. w ł ) .  Dzi­
siejszy ..Przegląd W ieczo rn y 1' podaje wiado­
m ość  o skandalicznej aferze z dziedziny na­
szej ..propagandy zag ran iczn e j1 W  Wiedniu 
istnieje ocf kilkudziesięciu lat .W ie n e r  AHge- 
m eine  Zeitimg", k tó re  to p ism o jeszcze w 
czasach przedw ojennych pozostawało w ści­
słym kontakcie  z Kołem Polsikiem.

Po w ojn ie  stosunki sic zmieniły, pismo 
przteszło w ręce m o n arch is tó w  węgierskich., 
którzjy występowali przeciw* R um unji.

I tu  zachodzi fakt. klóry n ie  m o ż n a  ina­
czej nazw ać ja k  skandalem. Przed 3-m a laty

■ U M H I t a n  M M I n o r  .  ihiul, ta

. .W iener Allg. Z e itung" poujęło się wydawa­
nia. wielkie; książki propagandow ej p. t . :. 
..Polska współczesna — Redakcja przyjęła 
jednego dziennikarza  wąrszawskiego. a rów­
nocześn ie  poczęła korzystać z fundńszóW pol­
skich. W ym ienia  sic sum ę 30 tysięcy dola­
rów. a więc p rzeszło  ćwierć m iljona  złotych, 
jako  wydatek na wydawnictwo, a ,,Poiśki 
współczesnej" jak nie było, tak nie ma.

Od przteszło 2 lat dzieło „d ruku je  się“. 
m ia ło  wychodzić zeszytami, a dotąd nie u- 
kazai się an i  jeden zeszyt.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANI/!.
W ARSZAW A. 8. stycznia. (Pat.). K om i­

sja  do- badan ia  zm ian  kosztów* u trzym ania  
ma posiedzeniu i. I 1927 ustaliła , iż koszta 
i Tzyonama w W arszaw ie  w okresie  od 1(5 
do 31. g rudn ia  1926, wzrosły o 0.96 proc

NOWE POWSTANIE W ALBANJI-
BIAŁGGRói). 8. stycznia. (Pat.) Dzienniki donoszą 

że f-óinot ta Altan ja jest widownią nowego powstania. 
Obecnie stoją pod bronią szczepy mahometaiiskie, 
podczas gdy niedawne powstanie wywołały szczepy 
katolickie.

WYGRANA POSŁA POL- W MADRYCIE.
WARSZAW A, 8. .styczni*. (AW). Z Ala- 

dry t i r  donoszą., że poseł polski w Hiszpan ji 
p. Sobańsk i wygrał w  dzień Nowego Roku n a  
państw, lo lerji  hisżp. 300 lys. pesetów. tj. 
około 60 tys. dolarów.

CHCĄ SIE UCHYLIĆ OD BADAŃ KOMISJI ANKIETO­
WEJ.

WAKSZAWA. 8. stycznia, (tek wł.) Dziś rozeszła 
się po mieście pogłoska, że przemysłowcy górniczy, 
hutniczy i jnaffowi czynią starania, by ankieta o 'kosz­
tach produkcji, nie dotyczyła ich gałęzi przemysłu. 
Podobno mjn. Kwiatkowski skłania się do tej kombi­
nacji. Ufamy, że rząd odrzuci ten pomysł bez dys­
kusji i bez szukania kompromisu. Ankieta " któraby 
nie Objęła dziedziny górniczej, hutniczej i naftowej 
byłaby niczem.

KONFERENCJA PPS 2  N1EM. 30C. PART JĄ PRACY 
I BUNDEM

W ARSZAWA. 8. stycznia, (teł. wł.). W 
dniach najb liższych  odbędzie się w W a rs z a ­
wie konferenc ja  porozum iew aw cza PPS  z 
Niem. Socj P a r t  ją Pracy i z „R undom 1.

N a konferenc ji  om awiane będzie ogólne 
położenie polityczne k ra ju , a  w szczególności 
postulaty w  zakresie  p raw  m niejszości nie­
m ieckiej i żydowskiej w Polsce. Z ram ien ia  
PPS . w ezm ą udział w konferencji  tow. M e 
dzialkowśki i tow. Puźak , z. N Soo P Pr. 
poseł K ron ik  i Zcrbe ze strony , Run<fu“ 
Lriicii i inni.

NOWY STATEK MARYNARKI WOJENNEJ-
GDYNIA, 8. s tyczn ia .. (AY ). W  pome- 

dziaiek. arna 10 . hm  przypłynie tu nowona- 
byiy w Anglii trój,masztowy żaglowi eto szkol 
ny wojennej m arynark i  „ Isk ra11. K om endan­
tem tego statku jest kpt. Kuciejewicz.

ROZSTRZELANIE POLSKIEGO DZIAŁACZA NA LI­
TWIE-

KOWNO. 8. styczńia. (AW). Represje  
rządu  W alden ta rasa  iw s to su n k u  do czynni­
ków opozycyjnych, są nadal kontynuowane. 
Y\ Poniemieżu rozstrze lany  został znany pol­
ski działacz D om aszeM cz z synami.
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Bez programu.
M W arszaw ie  ob radow ała  R ada  Nącz. 

Związku N apraw a Rzeczypospolitej, nowej 
fo rm acji  politycznej, k tó ra  m a być ideowym 
wykładnikiem  przew rotu  majowego i o rga ­
nizacja polityczną o p ro g ram ie  odzwiercie­
dlającym  zam ierzenia  obecnego rządu.

Otóż owa Rada N aczelna  uchw aliła  nasi. 
rezolucje  polityczne:

1. (j biegle siedem miesięcy ro k u  1926 
wbrew glosom  pesymistów wykazały niewąt­
pliwie dodatnie skutki przewrotu ńTajowego. 
Skutki te widzimy przedew szyslk iem : a) w 
uzdrow ieniu i wzmocnieniu władiy wyko­
na w c z e j ,  h w zatam ow aniu  rozw oju  groź­
nych dla mas p racu jących  i dla spokoju 
państw a dążeń zm ierzających  do zniwecze­
nia istniejącego stanu posiadania rzesz p r a ­
cu jących ;  c )  zapoczątkow anie  n a p ra w y  s to ­
sunków i obyczajów po litycznych , d ' we 
wzjrośeie z a u tan ia  społeczeństwa do s tab i­
lizacji s to sunków  państwowych ; e )  w osią­
gniętej poważnej poprawie stosunków gospo­
darczych. v-

2. Rząd M arszalka Piłsudskiego, wyka­
zujący w działalności swej dob rą  wolą i 
t roskę  o interesy państw a winien korzystać 
z zau fan ia  i poparcia  społeczeństwa.

9. T ru d n a  sytuacja  m iędzynarodow a Pol­
ski. wymaga jednolitości całego społeczeń­
stwa polskiego oraz wzm ocnienia aktywno­
ści polskiej w polityce m iędzynarodowej w 

ąptm am m m m m m m m  — - > — m—  K s n M H M M t n i

celu należytego przeciw staw ienia się wszel­
kim zakusom  n a  dzisiejszy s tan  posiadania 
Państw a  Polskiego.

1. Sąiuacja  gospodarcza państw a w  dal­
szym ciągu w inna być przedm io tem  naczel­
nej troski rządu, przyczem szczególną uwa­
gę należy zwrócić  na  sprawiedliwy podział 
ciężarów związanych z sa n a c ją  gospodarczą, 
sposób zabezpieczający m asy p racu jące  od 
nadm iernego  obciążenia.

5. W odniesieniu dó stosunków wewuę- 
trzuo-politycznych uw ażan  działalność kon­
solidacyjna, obozu W ielkiej Polski za wybit­
nie szkodliwą Akcji tej wszystkie szczerze 
dem okratyczne czynniki polskie winny prze­
ciwstawić własną akcję  konsolidacyjną, m a ­
jącą  na celu stworzenie siły politycznej zdoJ- 
nej do norm alnego kierownictwa sprawami 
państw jl

Nadto uchw alono przesiać  depesze hoł­
downicze Prez. Mościckiemu, m arsz. P ił­
sudskiemu i m in. Bartlowi.

Oprócz negatywnego stosunku do o b o ­
zu Dmowskiego niczego napraw dę w tych 
rezo lucjach  doszukać .się nie m ożna. Do cz e ­
go dąży Związiek ‘N ap raw y  z uchwal tych 
dowbMzieć się nie m ożna m inio  najżyczliw­
szych poisz u kiwa ń. A szkoda. Z ludźm i dobrej 
wioli chciałoby się współpracować, ale musi 
się koniecznie wiedzieć, czego oni chcą. To 
pierwszy i nieodzowny warunek.

Wytrwać w pacyfiźmie!
Polityka pokojowa w Europie z różnych powo­

dów kroczy po ciernistej orodze. To faszyzm groźnie 
potrząsa szablą, to nacjonalizm niemiecki (prowadzi źle 
ikrywane zbrojoąn, to mała Litwa kowieńska w zm a­
cnia stan wojenny z Polską, 1o Rosja poci -pretekstem 
grożących jej rzekomo zewsząd niebezpieczeństw nie 
ustaje Avj zbrojeniach A wszyscy zgodnym chórem 
mają | elne is ta  )>okoju.

Zagrożenje pokoju w tej chwili skupiło się w nie- 
poczy.ahiości nacjonalizmu niemieckiego, i podsyca­
nego -przeciw nacjonalizmu litewskiego.

Jest njewąipliwem, że nacjonaliści niemieccy dążą 
bezwzględnie do restytucji swych granic wschodnich 
i tu się zbroją wbrew lokameńskiej polityce rządu. 
Ale nacjonaliści to jeszcze nie naród niemiecki. So­
cjaliści niemieccy snelniają znakomicie swą rolę ba­

rykady. Ostainje wystąpienie Scheiclemana wiparlamen- 
cie, w którym z bezwględną slariowczością dema- 
skowa 1 zbrojenia swych rodaków gdy- ministrowie nie­
mieccy byli w Genewie na Lidze Narodów dow o­
dzi, że społeczeństwo niemieckie ma dość sił, aby 
paraliżować, wojenne szaleństwa swych nacjonalistów. 

Polityka międzynarodowa Polski w- tych wa­
runkach nie jest łatwą, nie może jednak krzykiem 
nacjonalizmów się dać nastraszyć. I to nacjonalistów 
swoich i obcych,

Sjokój. z jakim Polska zachowała się wobec 
przewrót1. litewskiego, musi się spotka, z należytem 
uznaniem.

Niebezpieczeństwo dla pokoju europejskiego tkwi 
też gdzieindziej Scharakteryzował go znakomicie tow. 
flos. Niedziałkowski w swem przemówieniu na sejm o­

wej komisji zagranicznej.
„Zagadnienie tkwi w tern, — mówił tow . Nie­

działkowski — by pokój na Zachodzie i pokój iia 
Wschodzie Europy stanowiły jedną, nierozerwalną ża­
łość. P. minister Zaleski ma zupełną słuszność, gdy 
powiada, że rozdzielenie rycli dwóch zagadnień grozi 
poprostu pokojowi świata, jako takiemu. Locarno by- 
10 właśnie wysiłkiem, skierowanym ku powstrzymaniu 
rozdzielenia Któż odgadnie, jak wyglądałoby dziś po­
łożenie, gdyby Polska oomówita swego udziału v 
pakcie iooarnensKim.

Istniał program, ' który mógł zajew nić bezpie­
czeństwo i pokój wszyslkijn narodom : Protokół Ge­
newski. Zawiera! on trzy podstawowe zasady: bezpie­
czeństwo, rozbrojenie, arbitraż sądy rozjemcze). Pro­
tokół załamał się nie z naszej winy, lecz jpód nacis­
kiem żywiołów reakcyjnych i nacjonalistycznych. Z 
chwilą, gdy protokół — chwilowo, mam nadzieje — 
— upadł, na 'porządku dziennym stanęły t. z w. pakty 
poszczególne, I powstało pytanie: osobno Ren i 0 - 
sobno Wisia, czy też razem Reh i Wisła. Locarno 

to próba wcielenia w życie hasła: razem, ale 
liczne -siłij i wpływy powiadają dalej: osobno!

Rada Ligi Narodów* schodzi jakgdyby na plan 
dalszy w porównaniu z różnemi naradami wielkich 
mocarstw. Wracamy stopniowo do systemy „kon­
certu europejskiego", który chce zająć miejsce Ligi 
Narodów. Tu leży niebezpieczeństwo bardzo powa­
żne. Polska musi dążyć do podniesienia powagi, do 
rozszerzenia zakresu kopipeiencji Ligi, Polska musi 
skupiać dokoła siebie wszystkie paristwA i grupy które 
fnają te same dążenia, te sapnie interesy.

Hasło powinno brzmieć: Liga Narodów a nie 
konwentykle mocarstw, i z powrotem do Protokołu 
Genewskiego.

By sprostać zadanjom, trzeba znacznie zwiększo­
nej aktywności znacznie zwiększonej tnergji w kie-* 
rownictwie państwowej relityki zagranicznej. Trze­
ba wykazać inicjatywę, zdolność do pracy, stać i ię 
czynnikiem, niezbędnym w Europie.

Polityki zagranicznej niepodobna oddzielić sztucz­
nie od 'polityki wewnętrznej. Polska, by progła rozwią­
zać zagadnienia związane z jej położeniem międzyua- 
rodowem, musi dokonać powrotu do dejmpkracji, w 
stosunkach wewnętrznych a przedelwszystkjem zmie­
nić politykę narodowościową".

Pjp|. 5teylda i Str'pńhki aojniiagają się jod rządu krzy­
kliwej polityki w stosunku do Niemiec, chcą naśla­
dować nacjonalistów niemieckich. Od granicznego 
krzyku, może być blisko do rzeczywistej katastrofy- 

Polska już od dłuższego czasu manifestowała 
swą pokojowość w piolitycjz i musi na tej drodze w y­
trwać. Ta polityka przyniosła już niejeden sukces, naj­
lepszy dowód, że jest trafną

A KOFMAN.

Ż y jg c a  p ra w d a -
V (Tłum aczył St. K alińsk i). 

(D okończenie).
<S-go j na ren H u r r a  J - Dzisiaj popTa- 

wilcm pewno d robne  szczegóły, bez k tórych  
doskonałość wszyst kiego Jnm gó nie miałaby 
żadnej wartości.... D rob iazgów  tycit nieslety 
nic m ogłem  opisać, zechce je P an  łaskawie 
.sam obejrzeć. M inister publicznej oświaty 
z 'wielkiego podziwu, zachwytu, en tuz jazm u  
— wpadł w ekstazę. — Błagał mnie. ażeby 
pozostawić go sam  na sam  z nasza pac jen t­
ką. P ra g n ą ł  bowiem  swobodnie dyskutować 
z n ią  o ab s trak c jach  prawdy dla dobra  Pań- 
siwń i społeczeństwa Ponieważ zbytnio nie 
spieszyłem się z tem i nie chciałem opuście: 
pokoju, szelm a przywalał pięcioro sług św. 
HciiTnandady. k tó rzy  porwali m nie  za koł­
n ierz  i wyrzucili przez okno.

W tyjn m om encie  w łaśn ie  jesieni zajęty 
przy jego Ekscelencji w oaiow aniem  polipa, 
starego regim ehi ażeby m u  nadlać k s z a ł l y j  
ludzkości uszczęśliwiającej reform y. R a rd z o ’ 
trudna  i niebezpieczna to operac ja  !

Siu popów i sześć czarnych b and  w z n o s i ! 
żarliwie niouły. b łagając  o zupełny sukces j 
m oich  zabiihgów.

V.
Z egar ml p iątą  po południu, 

szalem lekkie pukan ie  do drzwi.

Przieaemną sial Wielki Fałszerz.
Onywaielu ’ — mówił — przywiodłem 

W am  waszą bogdankę. Sądzę, żb do podzi­
w iania jej obecność  m oja jest W am  zupełnie 
zbyteczna ; wreszcie jestem bardzo  zajęcy pil­
nym interesem.

Szybkim ru ch o m  zw rócił  się ku drzwiom, 
otworzy! je i zakrzyknął:

- • N o .  — wejdź 1 — czemu stoisz przed 
przed drzwiami 7

— Jakże... a  przecież W andal *1 — da] 
się. słyszeć h a rm o n i jn y  głos kobiecy.

— Go za nonsens ! — wejdźże wreszcie ! 
Z n ikną ł  za drzwiami. Dó pokoju weszła

d am a pięknego wzrostu m ocno kulejąca.
O brzuc iłem  ją  ciekawym wzrokiem  i mi- 

mowoli z usl moich wyrwał się okrzyk za­
chwytu

J a k  pod blask słońca migotały p rzedem ną 
dwa cudownie b łęk itne  jeziora, k tóre  mn- 
gnetyczhie poc iągały  ku sobie - by ły  lo
oczy.

Dwie czarne  jaszczurk i wygięte w lu ­
bieżnym tuku ponad tą  przfcczyslą 1 oni a. 
7  rozchy lonej na pól wiśni poplrzez k a rm i­
nowe brzegi błyszczały zaczarow ane  perełid.

Kiedy eleganckim  ruchem  zrzuciła  z sie­
bie w spaniałą  icantyię, ujrzałem  labęazią  
szyje i k ibn  kobieta  była  wylw ornie  odzia­
na w b iałą  a tłasową suknię, zdobna w egzo 
tyczne kwiaty- i 
tami.

— Czy Pan i jestes P raw d ą  
dusząc się w  ekstazie  podziwu.

J ak  P an ie  s -  odpowiedziała, bawiąc 
kiedy u :ijy- j s& mojehi zak łopotaniem , k tóre  sprawiło, że 

i zapom niałem  podać  je j krzesło.

gęsio prze tykaną djainen- 

zapytałem

Pani ! — Jesteś zachw ycająco  pić- 
kua aż io szaleństwa ’ mówiłem, bojaź- 
liwie ściskając, jej ak sam itną  rączkę. na oo 
zezwalała z czaru jącym  uśm iechem . Ko­
c h a m  cię ‘ ach  kocham  ! — i nachyliłem się 
dO: jej bosk ich  ust.

— O. nie ' -  rzekła, zg rabn ie  odchylając, 
u roczą  główki;. — Proszę, zostaw P a n  lo ! 
Obecnie już nie możesz Pan  mnie k o ć łać .  
Czy nie wiadomo R un i  jak  bardzo  zmieni­
łam  się w tydi sześciu dniach  dzięki Wie.- 
k i cmi i F a iszerUuwi 7

— Stałaś się piękniejszą niż bogini ■
— T ak  Lecz już nie jesieni tą  powsze­

c h n ą  niefałszyiwją P raw dą, k tó rą  Pan lak go- 
rąoo uwielbiasz !

— Oo mam przez to rozum ieć  7
— Przyglądnij się m oim  oczom 1

Są zachw ycające  !
— Może !... jednak  one są krótkow zrocz­

ne 1 Czyż możesz miłować krótkow zrocz­
n ą  Prawdę, k tó ra  dalej niedosięga wzrokiem  
ja k  na kilka kroków przed  siebie ? — Przy 
giąć ni j się m oim  uszom !

U sta lgną doi nich !
— Niestety, one słyszą tylko z wielkim 

trudem  ! — g łu ch a  P raw da  nie  zasługuje  na 
tw o ^ f  miłość. A spojrzyj n a  m oje  n o g i !

— One ran ią  serce !
Ale są pirzyi tem ułomne.... Kulejąca 

P raw da  ■ — Piękny objekt dla twojej ostrej 
lry tykj ; — P ew nych  d robnostek  m im o naj­
lepszych chęci nie m ogę nawet pokazać. 
W szystko bow iem  m a  swój zewnętrzny szyk 
i uicWyslowiony czar , a równocześnie defekt, 
jakiś, diucki i wy m an k am en t  wewnątrz. W cale 
naw et nie tiuiahim zam iaru  pokazać  ci się

/
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Podwójna gra,
N acjonaliści polscy są wciąż niepociesze­

ni. tfćsuni-śei od władzy t ra c ą  powoli, ule sy­
stem atycznie wszelki wpływ i znaczenie.
Z Hiwjlą. kiedy Dmowscy, G łąb ińscy  i G rab ­
scy przesiali być szafarzam i łask z dóbr 
z iem skich, m niejsze ploltói poczęły um ykać 
z endeckiego stawu. Stronnictwo ludowo-na­
rodowe poczęło chorow ać  n a  ostre  k|ryzysv 
i rozłam u. Odpadł osta tn io  oddział dowodzo­
ny przez najciem niejszego endeka. Z a m o r ­
skiego. Zamorski osiadł n a  koszu, a stoja- 
łowczjycy założyli odrębne stronniclwo z o- 
sobnym  zarządem  i o rganem , zezującym  w 
s tronę  rząd u  m arsza łka  Piłsudskiego. /  

N ic  prze to  dziwnego, że przewodny dzi- 
sieiszej ,,narodowej'* opozycji popadają w pa­
sję i zd radza ją  zupełnie z rozum iałe  zdener­
wowanie. W szystko im  się w Polsce nie po­
doba. Przyszłość m a lu ją  w n a jcza rn ie jszych  
barw ach . N a jbardz ie j  są  niezadowoleni z u- 
datnyich posun ięć  rządu, gdyż b o ją  się. u t rw a ­
lenia dzisiejszych stosunków i zupełnego u- 
paoim  obozu „narodow ej"  Polski. 7'o też z 
dużą  n ieu fnośc ią  odnoszą się do dzisiejszego 
k u rsu  w m in is ters tw ie  sp raw  zagranicznych 
i do wybitnie pokojowej polityki państwa. —

1 Oni Woleliby nawet, ażeby rozpę ta ła  się bo­
daj burz|a w o jenna , byleby tylko przyszło  
do zmiany, niekorzystnej dla endeków' kon- 
junk tury . A że niepodległość w lej zaw ieru ­
sze może uledz zagładzie, to „narodow ców '' 
nii! wzrusza. W a r to ść  tego pa lr jo tyzm u zy­
skuje  obecnie nowe, a charakterystyczne o- 
świetlenie. P rasa  endecka pełna jest ohecnię 
pobrzęk iw ania  szabelką i nawoływania do 
polityki silnej pięści w stosunku do sąsiadów.

P osiłku ją  się pom ooą niemieckich nac jo ­
nalis tów  i p r ó b u ją  wykopać n iw  nieprzebyty 
pomiędzy Po lską  i N iem cam i, pomiędzy kra­
jam i pofrzUbującemi współpracy i porozu­
mienia.

Narodowca dem okrac ja  a takuje  rząd m a r ­
szałka Piłsudskiego za zbytnią uległość i 
rzJekomą niezaradność.

A tak niedawno jeszcze próbow ali  s(ru­
szyć lanropę. że rządy Piłsudskiego, to rządy 
sotdateski i ciągła groza  dla pokoju Europy. 
Ta podw ó jna  igra jeist jed n ak  a ż  nazbyt p rze j­
rzysta i n ikogo w błąd nie wprowadzi.

Na tej drodze endecja nie odzyska ulra-  
wplywówc o n y c h

M l

Przez amerykańskie okulary!
Precz z m onopolam i państw ow em i!“u

W śród  zaleceń misji K em m erera  in te re ­
su jąca  je s t  łakże jej opinia o m onopolach 
państw ow ych P ro t  Banin er er pa trzy  na 
Polskę, p rzez okulary amerykańskie . W  A m e­
ryce. od kapitałów aż się przelewa, a t a ń s i  w o 
p o b ie ra jąc  wysokie podatki nie jest zm uszo­
ne szukać specjalnych źródeł dochodu dla 
pokrycia  wydatków skarbow ych. W  Polsce 
jak  i w1 całe j E urop ie  jest inaczej. Polska 
c ierpi na fatalny b ra k  kapitałów" a przedsię­
b io rs tw a  przemysłowe i ag ra r ju sze  ucieKają 
od podatków i w ykręcają  się przed niemi 
wszielkiemi sposobami. Najlepszy dowód z 
podatkiem  m ajątkow ym , k tó ry  od lat sabo­
tu ją  ci, co zostali n im  najsłuszniej ob­
ciążeni. Państw o nie zasilone podał kam i bez- 
pośredniem i m usi  się uc iekać  do podatków4 
pośrednich  i do pożyczek zagranicznych. J e ­
dno  i d rug ie  jest zabójcze  tiak dla ogółu ob-pL

wat^li jak  dhto polityki finansowej państwa. 
W  tyifch w aru n k ach  jedynem racjonafnem  
wyjściom dla państwa jesl prowadzenie erzed 
siębiorstw' pańsiwowyjch We w łasnym  za rz ą ­
dzie i czerpanie dochodów z monopolów 
państwowych.

Ale p K em m erer  po kilkumiesięcznym 
pobycie w Polsce o rzek ł , 'że  państwo nie po­
w inno za jm ow ać się zdobywaniem zysiyów 
z przedsiębiorstw', lecz zostawić to innym, 
prywatnym.

A z jak ich  dochodów' pokrywać wydatki 
państw ow e ?

Dla p Ke-mmerera to  fraszka. T rzeba  
b ra ć  od przedsiębiorstw  Av poda tkach)  tyle. 
ile państwio potrzebnie  na swe wydatki...

Z tego widać, że p. K em m erer , pomimo, 
że jest „znawcą", słabo się o r ie n tu je  w sto­
sunkach  polskich.

na oczy ;do ten naprzykrzony dekorator b a r ­
dzo nalegał n a  to.

- Lecz j a  cię kocham , kochani aż do 
szaleństwu krzyczałem w pasji.

O. nie ! — Teraz  już nie możesz innie 
kochać  ! - nic wolno ci 1 Potrzebujesz  cze­
goś bardziej wzniosłego, czegoś co więcej 
zasługuje  na twoją sz lachetną  m iłość  Przed 
sześcioma dniami byłam gotowa cierpieć i 
głodować raziem z tobą. Gdyby cię areszto­
wano za twoje odważne przemówienie, da­
lej prow adziłabym  twoją  misję. Gdyby cię 
poczęstowano kijami spieszyłabym, ażeby , o- 
tow-ę z przypadających  n a  ciebie razów p rzy ­
jąć  na siebie, gdyby cię wypędzono, poszła­
b y m  z tobą  los twój dzielić na  w ygnaniu i o- 
studzać go.... Leo: teraz... S trac iłam  już swo­
ją  tw ardą  m uskularni ość. — Moja skó rka  r ó ­
żowa nie zniosłaby teraz ciemności kaza- 
inatów więziennych, lub ba ta  kary cielesnej. 
Marnie zginęłabym  bez żadnego pożytku dl.i 
nikogo, a na jm nie j  dla ciebie. Oprócz tego 
nie  m ogę teraz nawet dostatecznie odróżnić 
prawdy od kłam stw a, ponieważ zmysły m oje 
stępiły się znacznie. ^

Och 1 — To nic nie szkodzi. Nie t 
-  ,Mój dobry P an ie  zapom inasz  o swo­

jej pięknej teorji. Powinno się przewodzić 
bie sam em u, swojem w łasnem  światłem. 

N ik t n ie  zgodzi się „sm akow ać cudzym jeży­
kiem. wypoczywać obcem c ia łem '1 itd. dd.. 
jak  to zręcznie  wyłożyłeś w swoich pirzemó- 
wieniach.

— Serce mi rozdzierasz  !... O k ru tn a  !
Eh. oo tam  ! — w -ibieglych sześciu

dniach ta m o ja  zmieniona powierzchowność

spowodowała g runtow ną rew olucję  w głębi 
m ojej duszy. Mam teraz zgoła inne  poglądu 
i upodobania  n iż  przedtem.

Czikuńc m ógłbyś p an  dostarczyć mi 
sukni podobnej do tej, k ló rą  noszę, lub  pan­
tofelków. które, widzisz na monch nogach ' ..

Któż ci je sp raw ił?  — zakrzyknajem  
wściekle, pożerany zazdrością.

- jSo. któż może sobie pozwolić na la- 
kie prezentu '■ mów iła, a dołeczki na 
jej licu z sróżowil.i sic anielsko. .lego Eks- 
(Cclencja W andai Pan minister Publicznej 
Ośw iaty bezwątpienia  jesl chyba człowiekiem 
o szerokich  wiadomościach a wiele wie­
dzący Człowiek z peumośeią lepiej od mało 
wiedzącego um ie zdobyć pieniądze. . Jednak  
już czas  ostatni odejśćr O biecałam  panu  mi­
ni d row i pow rócić  za połgodzinki. Zwróciła 
się v s tronę  okna. Jak widzę, jego powóz 
już czeka

- Do widzenia, mój Panie  ' Pozwolę m u 
złożyć poca łunek  n a  m ałym  palcu  — i z g r a ­
c ją  wyciągnęła ku m nie  aksam itną rączk ę

Rzncają.ć na m nie  n ieb iańsk ie  K r ó t k o ­
w zroczne  spojrzenia, wyszła, bosko kulejąc. 
Mój ob łąkany  wzrok biegł za nią, -  czułem, 
że powoli w ras tam  w skałę.

Zimny pot dużymi k rop lam i spływał nu 
z Czjoht.

— K ocha łem  ! — T ak  ! — gorąco kocha­
łem  kulejącą, głuchą, kró tkow zroczną P r a ­
wdę !

W4hlki I-ąłszerz bu rżu jów  zatru ł  mi du­
sze.

KONIEC

Laktam  jest, że pańs tw a  czerpie  blisko 
75 pro|c. swych dochodów właśnie z m ono­
polów1 i przedsiębiorstw  pań  twowych. N a ­
leżałoby tylko te przedsiębiorstwu uspraw nić  
now'ocześi ie a wtedy i dochody znacznie by  
się powiększyły. T ru d n o  wobec tego uważać 
za oryginalne i celowe rady  p. K em m erer  a. 
by zaprowadzić w przedsiębiorstwach lepsze 
narzędzia, oo-by wpłynęło na potanienie ©ro­
du kej i. lub rady togo rodzaju  jak  redukcję 
pm sonalu . zwiększenie wydajności pracy  i 
specjalne prem ie  za w!yższą w ydajność

f r « Q
T e sposoby wypróbowała już VmeryKa 

ze znakomitciin dla kap ita łu  a fatalnym  dłą 
robotników" skutkiem Badania wykazały, że 
ro b o tn ik  am erykański już  po k ilkunasto  la­
tach pracy staje się jak  flak niedołężny, 
kom pletnie niezdolny cha intenzywnej pracy  
I dlatego, tego przykładu am erykańsk iego  
Po lska  naśladować n ie  będzie

K em m erer  jest tak im  wrogiem przed­
siębiorstw  państwowych, że radzi z powodu 
jaktpby zbyt wysokich kosztow produkcji 
z a m k n ą ć  saliny w Bochni. Lachu. D rohoby ­
czu. Bolechowie, Dolinie. Lańez.jnie. Rosso­
wie. Stebniku i Kałuszu, n a to m ias t  rozwinąć 
i rozbudow ać najbogatsze saliny we W ielicz­
c e  i Inow rocław iu , k tó re  posiadają na jm n ie j­
sze koszta produkcji.

Glniraktory,styczne jesl że misja kem - 
m ere ra  radzi przedłużyć kon trak ty  n a  lal 5 
do 10 z f irm ą „Solvaiy“ o k tó re j  szkodliwej 
•gospodarce mówiono dopiero w sejmie.

Czy ta rada  też m l  doV odzie znajomości 
rzeczy polskich ?

Sto miljonów dolarów pożyczki 
d la  Polski.

i lande lsca  j tung"  donosi na podstawie jn- 
torm acyj z dobrego źródła, że w1 lutym r. b. 
kapitaliści am erykańscy podejmą, oficjalne 
rokow ania z rządem polskim o dużą pożycz­
kę dla Polski. Obecnie kap.taliści ci p row a­
dzą badania  przygotowawcze o możliwo­
ściach finansowych Polski i jak słychać są 
z wyników tVch badań ba rdzo  zadowoleni.

W kolach rządowych polskich panuje  
różntoa zdań. co do gw aranc j i  jak a  ma być 
udzielona sm cflyce za tę pożyczkę gdyż ka­
pitaliści określili już  swe żądanie w tym kie­
runku . Różyczka będzie dość znaczna, mówi 
się o 100 m iljonach  dolarów. Będzie ona 
p rzeznaczona na kredyt dla przem ysłu  i 
handlu , na kredyt dla ru c h u  budowlanego o- 
r a z  dla robó t,  inwestycyjnych rządu  ' lo k o ­
w ania  toczą aię z g rupą , nie m ającą  mc 
wspólnego- z bank iem  Morgana. W iadom ość 
o tyicb rokow an iach  wywołała duże z a in te re ­
sowanie w wielu k ra jach . (W IP).

KOMBINACJI- NA TEMAT PRZESILENIA GABINETO ­
WEGO-

WARSZAWA. 8. stycznia (A. W.) Pogłoski o 
za mierzony c i i  zmianach w rządzie nie potwierdzają 
się. Jednakże nie można zaprzeczyć, że w łonie rządu 
istnieją tendencja uo i rzeprowadzenia zmian personal­
nych. Gen. Sosnkowski nie może być -brany w "achimę, 
chociażby z tego powodu, że powrót z rekonwales­
cencji n astąp i dopiero około 1. marca b. r. Prawdą 
jest taKżi? i io, że ministrowie Niezabytowsiki i Mey­
sztowicz nie złożyli dotąd podań o dymisję.

ST. GRABSKI ZRYWA Z ENDECJĄ.
WARSZAWA. 8. stycznia. 'A. W.) „Kurjer, Pol­

ski" donosi, że j 2den z przywódców endecji pos. St. 
Grabski zamierza opuścić szeregi stronnictwa i po­
święcić się wyłącznie pracy naukowej i publicysty­
cznej. Wiadomość la nie zostata dotychczas (potwier­
dzona, jeuuak wiadomem jest, że .między Stan 
Grabskim a | ar;ją oraz Roma ie|rn-. Uuiowskhn istnieją 
od dawna duże rozbieżności poglądów- na polity­
kę. stronniciwa.

KINDć NBURG ODMÓWIŁ UŁASKAWIENIA HOELZA-
BERLIN. 8 stycznia. 'Pat.) Pi-as-n dowiaduje się, 

że prezydent Hindenbung odrzucił prośbę wniesioną 
przez Ligę praw człowieka o ułaskawienie skazanego 
na dożywotnie więzienie komunisty Hoeiza.
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J ^ o w i n t j  z  d n i a .
Lwów, dnia 9 stycznia

ZWRACAMY UWAGĘ, że juz wyszła z druku 
książka Emila Zoli, „Germinal", nakładem Ludowego 
Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena przy­
stępna 3 zł.

CENY ZBOŻA- w ostatnich dniach nie uległy 
zmianie. Wczoraj notowano, ceny szacunkowe bez 
transakcji: pszenica dworska 50.50 51.50, psze­
nica.. zbiorowa 48 — 49, żyto 36.50 —  37.00, jęcz­
mień ipłzemiaiowy 28 -  29, jęczmień pastewny 27

27.50, owies 28.75 —  29.75.
DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie

9 zl.
Akcje miały zainteresowanie nieco większe, 

przyczem njsktóre papiery zwyżkowały.'
PORANIENIE POLICJANTA PRZEZ AWANTUR­

NIKÓW WIEJSKICH. W Miktaszowie pod Lwowem, 
tamtejsi parobcy stale wyprawiali burdy nocami.^Po­
sterunek policji oraz miejscowy naczelnik wczęii 
akcję, mającą na celu poskromienie rozwydrzonych 
młokosów. Ci jednak zaprzysięgli zemstę i wczoraj 
w nocy, gdy komendant posterunku przodownik Jo­
zef Jożwjn, patrolował wrąz z wójtem po wsi. nie­
spodzianie napadło Ra nich kilku osobników, którzy 
zadali Jóźwinowi cztery rany nożem w plecy, poczem 
zbiegli w ciemnościach nieścigani. Ciężko zranione­
go przodownika przywieziono do Lwowa, zaś jako 
podejrzanego o napad aresztowano parobka Antoniego 
Zatokę.

ARESZTOWANIE ZA PODRZUCENIE DZIEC­
KA Mer ja Sienkiewicz, bez zajęcia i stałego- miejsca 
zamieszkania, została aresztowana przez policję, za 
podrzucenie dziecka- w realności przy uł. Berka 1. 4.

WZOREM MIAST STOŁECZNYCH. Włamywacze 
na i.TOwincji także nie próżnują. Onegdaj w nocy 
włamali się jacyś osobnicy do budynku urzędu gmin­
nego v.' Dobromilu, gdzie pO wybiciu oiworu w  su­
ficie a następnie w murze, dostali się do biura kaso­
wego. T a n  po wycięciu otworu w  jednej ze ścian 
kasy ogniotrwałej skradli ze skrytki 676 (zł. i 73 gro­
szy. W kasie znajdowały się pozatem różne w artoś­
ciowe parnsry i plik dolarów. Włamywacze nie znając 
się widocznie na dolarach pozostawili je w spokoju. 
Świadczy to, iż włamania dokonali jacyś prowincjo­
nalni „partacze".

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Win­
centego Wiszyńskiego, przy ul. Potockiego, skradzio­
no garderobę, wartości 850 zł.

Z piwnicy Tymofleja Demkowa przy ul. Działyti- 
skich, skradziono 22 flaszek starego wina, w arto­
ści 110 zł.

Z bocznej wystawy sklepu Mechła Charaka, przy 
ul. Kazimierzowskiej, skradziono rzeczy galanteryjne 
wartości 56 ' zł.

Za wyrwanie torebki z rąk M. Błażowskiej, w 
u). Nabielaka aresztowali, policja Marjana Sząłąją 
i jego kolegę Ohurnego.

NAGŁY ZGON A NIE ZATRUCIE ALKOHOLEM-
Przed kilku dniami podały dzienniki, jakoby 60- le­
tni kolejarz, Stanisław Fornal zmarł wskutek zalru- 
cia alkoholem. Okazało się jadnak, jak to  orzekli 
następnie lekarze, iż Fornal zmarł wskutek zwapnienia 
tętnic i wady sercowej.

REWOLWER SUPERARBIT/.EM W SPORZE O 
DZIERŻAWĘ. Leon Charak, wiaściciel restauracji w 
Rynku,, wynajął przed kilku laty folwark Żuków koło 
Złoczowa, na którymi gospodarował brat Charaka Le­
on. Wskutek nieporozumień wynikłych pomiędzy nimi, 
wymkta onegdaj awantura,, przyczem syn Leona Cłi. 
Kisiel strzelił kilkakrotnie z rewolweru, raniąc cię­
żko, zajętego na folwarku Salomona Emeriinga. Po­
strzelonego przywieziono do szpitala we Lwowie, 
policja zaś zarządziła aresztowanie Kisiela.

WYSTAWA GOŁĘBI zpstala otwarta przed kilku 
dlniaimi w sali Towarzystwa gospodarczego pirzy ul. 
KOptemika 1. 20 gdzie umieszczono w klatkach o- 
kolo 300 sztuk przedstawicieli tego skrzydlatego ro­
du. Wśród różąych odmian znajdują się również o- 
kazy gołębi pocztowych. Wystawa otwartą jest przez 
caly dzień.

— m : —

CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ
ZA ^MESIAC STYCZEŃ.

Upraszam y P . T. Prenum eratorów  naszych, którzy nie chcą doznać  
przerw y w  w ysy łce nnmern — o rych le nadesłan ie przedpłaty przeka­
zem pocztowym  lub też na konto nasze w P, K. O. Nr. 142.176.

Z dżungli policyjnych.
Nowy kw iatek, w yrosły na bujnej niw ie.

Iiozpasanie dzikich instynktów u niektórych fuiA- | odebrać szablę i rewolwer, gdyż stawia! silny opór. 
cjorrarjuszy PP. przechodzi wszelkie granice. Świad­
czy o tern niezapomniana sprawa torturowania i za­
mordowania śpi. Wenklera przez zbirów w aresz­
cie policyjnym. Dziś znów notujemy fakt, sam owoli, 
który miat przebieg następujący.

W ub. czwartek wieczorem wracało do domu z 
posiedzenia „Ti,ra‘ pięciu towarzyszy wraz z jeoną to­
warzyszką. Przechodząc ul. Żółkiewską z powodu 
zamknięcia trafik i kiosków, jeden z nich wstąpiił 
do restauracji N. Fischa, aby 'kupić' papierosów. Obe­
cny tam przodownik UF. komisarjatu Wiktor Ksią- 
żyk, będący w stanie pouclimielonym, zupiemie bez 
powodu bezceremonialnie wyrzuci! go za drzwi, po- 
czem na ulicy zaatakował jego kolegów. Na pyianie 
dlaczego tak postępuj? Książyk popadł w szał

WYCIĄGNĄŁ SZABLĘ 
i trzykrotnie uderzył 'płazem Franciszka Pawłowa zmu­
szając go, aby udał się z nim do komisarjatu. Kole­
dzy P. widząc, iż policjant jest pijany, bojąc się 
przeto aby ich szablą nie poranił, rzucili się do u- 
cieczki. Książyk goniąc ich

POCZĄŁ STRZELAĆ 
przyczem postrzelił w prawe udo przechodzącego u- 
licą głuchoniemego szewcs Szyję Dziesiątka.

Na odgłos strzałów nadbiegło dwóch posterunko­
wych, którzy zaopiekowali się postrzelonym i odsta­
wili go do Pogotowia ratunkowego, które odwioztb 
zranionego do szpitala.

Przybyli policjanci, widząc, iż Książyk jest pi­
jany, prosili obecnych towarzyszy, którzy w mię­
dzyczasie zaniechali ucieczki, aby udali się do ko­
misarjatu i sprowadzili platrof, któryby rozbroi! Ksią- 
rzyka. Wtedy towarzysze inasi W ali się V  liczbie ‘pięcia 
do komisarjain przy ul, Balonowej. Tam zastano dy­
żurnego przodownika, który nie mógł wysłać żąda­
nej pom-ocy, gdyż nja mial nikogo pod ręką. Zet,rzy|mjał 
jednak przybyłych, rzekomo w celu spisania, proto-, 
kołu. W międzyczasie przyszedł Książyk w towarzy­
stwie innych policjantów-. Z trudem zdołano mu O-

Przybylych towarzyszy 
TRZYMANO BEZPRAWNIE PRZEZ CALĄ NOC, 
aż do godziny 10 rano na drugi dzień, albowiem do­
piero wówczas spisano z nimi protokół zajścia Ró­
wnież dokonano przy nich bezprawnie rewizji oso­
bistej.

Przy innych, podobnych zajściacli masakrowano 
interesentów, jak to już nie raz podawaliśmy. Tym

I razem obeszło się bez bicia, gdyż przytrzymanych 
było pięciu lndzi, co mogło być niewygodnem ze 

I względu na świadków.
Podany fakt dosadnie ilustruje stosunki panu­

jące w naszej policji.

Od pewnego czasu bawi we Lwowie ppułk- Na- 
gler, przeprowadzając śledztwo w sprawie zam ordo­
wania Wenklera. Równocześnie omawia się projekty 
reorganizacji policji i t. d. Przy tej okazji musimy 
podkieślić raz jeszcze, że za przyczynę obecnego zła 
w lwowskiej policji uważany jest

BRAK KONTROLI 
oraz zdecentralizowanie komisarjatów.

Przed wojną byl stały nyżur w  obecnym, PJ4- 
lym komisarjacie PP. gdzie urzęuujący ko|m|isarz-, pra­
wnik natychmiast zamtwiał wszelkie sprawy i odpo­
wiada! za slan bez[.ieczeństwa w mieście. Obecnie 
dyżury te peinią przez 17 gouziri na dobę po róż­
nych komisaijatach sami policjanci którzy są .P0- 
nami życia przygodnie aresztowanych osób w S'«ych 
rejonach. Należu przeto niezwłocznie p rz y w ró c ić  spo­
sób urzędowania jaki byi przed wojną, to jest Wszel­
kich aresztowanych w mieście odstawiać wprosi do 
dyż'. rnęgo komisarza, któryby miał obowiązek nie­
zwłocznie załatwiać sprawy.

Należy również wprowadzić kontrolę stanowisk 
posterunkowych w mieście, szczególnie nocami, gdyż 
prawie, że nigdy nie spotyka się policjanta na ulicy. 
Brak koulroli przyczynił się głównie do obecnych 
zatrważających stosunków bezpieczeństwa w  mieście.

Napiętnowanie rozbiiacza Tuchu 
robotniczego,

Dnia 28. grudnia 1926 r. odbyła się przed sądem 
karnym we Lwowie rozprawa przeciw Karolowi Lipiń­
skiemu, który za swoją szkodliwą działalność usu­
nięty został ze Związku Zawodowego kolejarzy. |

Pan Lipiński, który znalazł przytułek w osławio­
nym Z. Z. P. kierowanym obecnie przez znanego 
swego czasu ultrarewolucjonistę Dumę chcąc się 
zemścić na ZZK. rzucał publicznie oszczercze zarzu­
ty pOd adresem ZZK.

Zn to zostai pociągnięty do odpowiedzialności 
kannej przez Kolo Miejscowe ZZK. i ha rozpraw iejp  
28. grudnia 1926 zosta! zasądzony na dwa dni aresziu 
i ponoszenie kosztów postępowania.

Jako okoliczność łagodzącą przyjął sąd fakt... 
że p. Lipiński byl podpity.

Związek Zawodowy zastępy wał na rozprawie Dr. 
Salamander.

WYBUCH W KOPALNI.
LONDYN. 8. stycznia. (Pat.) W Deptford, na po­

łudnie on Londynu, nastąpił wybuch w  tunelu kopalni 
przez który przechodził kabel elektryczny. Czterech 
robotników zostało zasypanych, czterech zaś odnio­
sło ciężkie rany.

Komitet budowy pomnika 
J. Słowackiego.

we Lwowie urządza od dnia 9, do 23. stycznia 
br. wystawę projektów nądesianycłi na konkurs bu­
dowy pomnika J. Słowackiego we Lwowie. W ysta­
wa mieści się w Muzeum Przemyślu Artystycznego 
Ipfzy ul. Hetmańskiej!)' i otw arta jest od godz. ,10 runo 

do 5 pcpolnoniu. Pragnąc umożliwić zwiedzenie wy­
stawy jak najszerszym kołom, oznaczył Komitet ce­
nę w stęp na 30 groszy, dia młodzieży szKOlnej zaś
na 10 groszy, najmniej jednak dla grup z 10 o só b . Bi­
letów dla większe! ilości uczniów dostarczy S"kre- 
tarjat Kc mitem, który należy zawiadomić telefoni­
cznie w godzinach od 11 — 1 rano o ilości potrzeb­
nych biletów. (Nr. telefonu 5 — 52).

REJESTRACJA CYGANÓW W ROSJI
MOSKWA. 8. stycznia. (AW). We wszysl 

kich ig tib e rn ia c h  przeprow adza sic obecnie 
■rejcstTacje cyganów, k tórzy m uszy podpisy­
w ać ośw iadczenia o zaprzestan iu  dotychcza­
sowego koczowniczego tryhu  życia. Z cyga- 
n ó w  takich worzy się zbiorowiska, k ló ryn i 
wydziela się odpowiednie p rzestrzen ie  pod u- 
p raw ę zbóż, tw orząc  z n ich  stale osadlj rol- 
niczte.

— :t: —



„DZIENNIK L U D O W Y "

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO.
J V

W pon ied zia łek  10*go styczn ia  br. o godz. 7-ej 
w lecz . xr sa li przy ni. Bonlarda 5. odbędzie się

posła T AD BUSZ A REGERA na
tem at

Jat powstał czloiinł pionretoy?
Odczyt będzie ilustrow any w ielom a przeźroczam i.

B IL E T Y  W S T Ę P U  w cenie 50 i 30 gr. do nabycia w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2, 
w dzień odczytu przy kasie. — Członkowie Związków Zawód, płacą połowę.

Rząd aprobuje podwyżką cen cukru!
W ARSZAW A, 8. stycznia. (AW). N a podwyżkę ceny cukru  o 10 z i n a  w orku  

wcziOirajszem posiedzeniu kom itetu  efcono- 30 kg 
micżfafcgo Rudy M inistrów zgodzono się na — —

n

Próby przedłużenia życia sejmu.
N iepraw dopodobne w iadom ości organu Lew iatana.

W ARSZAW A, 8. stycznia (AW 1 ..KUirj. zgodzić na rozszerzen ie  pełnomocnictwa rzą- 
Po lsk i"  przynosi senzacyjną wiadomość z du. W  rozm ow ach  tych m ia ła  Lyć rozpa lry -  
kói sejmowych. jakoby  pewne (J/\-uniki par- w ana m ożliwość orzedlużenia  kadencji Sej- 
lam e n ta rn e  porozum iew ały  się z rządem  w mu. Należy zaznaczyć, że podobny  akt wy- 
sp raw ie  zmiany ordynacji  wyborczej. — Nie- m aga  zm iany konstytucji o raz  większości 
k tó re  p a r t je  prawicowe i centrowe miały się glosóiw.

Zwycięstwa poIsHIch narciarzy.
KRAKÓW. 8. stycznia. (Pal.). W dniu 3 

Inn. odbyły się w S ta ry m  Smokowcu w C.z‘e- 
c-hoslowacji zawody narc ia rsk ie ,  w których 
Wzięli udział i nasi narciarze. Zawody ''o/r 
poczęły się o bieg na 18 km., w którym  zwy­
cięstwo w pierwszej klasie odniósł F ra n c i ­
szek Bujak S S. przebaW-ając ten
dijstaiSś w jednej godz. 10 min 19 sek., d ru ­
gie miejsce zajął Motyka Ś. N 33 P. W  d ru ­
giej klasie zwycięstwo przypadło  naszem u 
narc ia rzow i Bronisławowi" Czechowi S. N. 
T. I* w czasie jednej godziny 13 min. 33 
sek.. drugi przyszedł Tadeusz Kądziołka T Z N  
W  biegu senjorów zwyciężył Kazimierz 
S ch ie lt  z Zakopanego w czasie 1 godziny. 
U) min. 12 sek., drugie  m iejsce zajął H en­

ry k  Bednarski w jednej godzinie 33 min. 11 
sek. Również zawody pań  przyniosły 'upełnv 
tryum f poiskim; n a rc ia rz o m  W biegu na 
i km. pierwsza przyszła Kołeczkowa w cza­

cie min. 13. sek 10, druga  Zieńkiewiczowa. 
irztecia ReihardL z Karpallieii-Yerein.

Nad czem radzono w Tallinie.
Komunikat poselstwa finlandzkiego.

W ARSZAW A. 8. stycznia. ("Pat.). Z po­
wodu rozm aitych  pogłosek, rozpow szechnia­
nych o  ostubiiem spotkaniu m in is trów  spraw  
zagran icznych  Finlandji. E s ton ji  .i Lolwy w 
T a l l in ie /p o se ls tw o  finlandzkie w W arszawie 
donosi Przy spotkaniu  m inis trów  sp raw  za­
gra  nicztnyich Finlandji. F s ton ji  i Łotwy w 
T allin ie  dnia  3. brn. m a m  o wy w sprawie 
p ak tu  o  n ieagresji  z Rosją, o który każde 
z  tych pańs tw  ukłaoało  się z R osją  w ciągu

roku  ubiegłego, obejmowały tylko wymianę, 
in fo rm acii  w tej sprawie. .Jednocześnie po­
s tanow iono konlynuować dalszą wym ianę in­
fo rm acji  między odnośnem i pa listwami w 
tej sprawie. Żadnych innych postanowień nie 
powzięto F in lan d j i  nic nie wiadomo o owe™ 
tn a ln em  wznowieniu rokow ań z Rosją. W ia ­
dom ość o u tw orzeniu b loku  bałtyckiego jest 
pozbaw iona podstaw

POGŁOSKI O ZMIANACH NA PLACÓWKACH ZA­
GRANICZNYCH-

W ARSZAW A. 8. stycznia. (AW). W  ko­
łach  politycznych k rą ż ą  pogłoski o Iną^icyCli 
nas tąp ić  w najb liższym  czasie zm ianach  na 
p laców kach  zagranicznych . Mówi się o bliz- 
kiem już odw ołaniu  /. Londynu p. Sk innunta . 
N as ęptcą jego ma zosać p. Adam Tarnow ski. 
P laców kę m adrycka po ustępującym  p. S o ­
b a ń sk im  o b ją ć  m a  p. Bertoni. l lo  B ukaresz­
tu  wyjadzie b. poseł polski w Sofji p. G ra ­
bowski. obecny naczelnik wydziału prasowe­
go w M SZagr. W  najbliższych dniach  w y­
jeżdża do Londynu na stanowisko 1-go se­
k re ta rz a  poselstwa polskiego dotychczasowy 
kierownik wydziału rosyjskiego w MSZ igr 
p. Wszelaki.

REDAKTOROWIE „RZECZYPOSPOLITEJ" I „GAZ- 
PORANNEJ' POCIĄGNIĘCI DO ODPOWIEDZIAL­

NOŚCI.
W ARSZAW A. 8. stycznia  (teł w ł .). W  

związku /  w iadom ościam i, jakie ukazały  się 
w prasie  w sprawie nadadU na posła  Zdzie- 
cno-wskiego, u rząd  p roku ra to rsk i  poc iągną ł 
d° odpowiedzialności za zniesławienie, reda- 
ktoców odpowiedziałnych „Rzeczypospolitej11 
i -Vv .irsznwLskiej Gazety P o r a n n e j '1

KOMUNIKACJA LOTNICZA MIĘDZY INDJAMI A E- 
GIPTEM-

■LONDYN. 8. stycznia. (Pat.) . W czora j  
odleciał z Ba.sra przez Bagdad do K a iru  po­
raź  pierwszy wielki sam olo t stałej iinji a n ­
gielskiej kom un ikac ji  pow ietrznej między In- 
d jam i, a  Egiptem W iezie on  przeszło 1000 
przesyłek uocztow yrh  i l istów adresow a­
nych z Lrndji. przeważnie do W ielkiej B w- 
tanji.

ZAPOWIADANE ZAPRZECZENIE RZĄDU NIE U- 
KAZAŁO SIĘ.

W ARSZAW A, 8. stycznia (lei. wh). W 
piątek  w ieczorem  z kół rządow ych zapewnia­
no, iż w1 c iągu  nocy nastąpi urzędowe za­
przeczenie wszystkich wiadomości, k tóre  o- 
s ta tnm  ukazały1 się w prasie  o zm ianach  w 
rządzie o raz  o ustąpieniu  M arszalka Piłsud­
skiego.

I)o ostatniej chwili jedńak, rząd lakiego 
zaprzeczenia n ie  ogłosił.

ODROCZONY WYJAZD SEJMOWEJ DELEGAC.il DO 
PARYŻA.

WARSZAWA. 8. stycznia. (tP. wl.) W związku 
z chorobą poste I. Dębskiego, termin wyjazdu sejmo­
wej delegacji do Paryża został odroczony do końca 
lutego.

WYROK W AFERZE BARTOSZEWICZA 15- STY­
CZNIA

WARSZAWA. 8. stycznia, (teł. w).) Wyrok w 
sprawie Bartoszewicza i 11 oficerów marynarki ogło­
szony zostanie przez warszawski sąd okręgowy 15 hm.

EPIDEMJA GRYPY W KRAKOWIE-
KRAKÓW, 8. stycznia. (Pał.). Według 

in form acji  zarządu  Kasy chorych , alpidemja 
grypy p rz e b ra ła  tu wielkie ro zm iary ,  na 
szczęście- jednak bez c h a rak te ru  złośliwego. 
Na podstawie wykazów porad lekarsk ich  u- 
dzjięlonych w Kasie chorych, obliczono w 
przybliżeniu ilość zachorow ań  n a  grypę w 
Krnkowłie w  c iągu  osta tn ich  tyigodni na 6.000

MROZY NA WYBRZEŻU BAŁTYCKIEM-
GDAŃSK. 8. stycznia. (Pat.l Wskutek długotrwa­

łych, silnych mrozów żegluga rzeczna pod Gdań­
skiem, Elblągiem i Króiewcejm, została wstrzymana.

Giornale (Walia a rządzie Marsz, 
Piłsudskiego.

BZYM. 8. stycznia. (Pał ). „G iornale  JT- 
ta l ia " zamieszcza obszerny a r lyku i o ekono­
m icznym  rozwoju Polski, podkreślając, że 
rząd  M arszalka  Piłsudskiego jest pierwszym, 
klóry zdołał z rów now ażyć budżet i uniknąć 
■deficyiu. Dziennik  podkreśla, że czynione są 
■V. Bolsce wysiłki celem uspraw nienia  adm i­
n is trac j i  o raz  podniesienia przem ysłu  i eks­
portu. Opisuje dalej z uznan iem  czynione w 
Polsce zabiegi o utworzenie  własnej Tloły 
handlow ej i om aw ia zakup 1 nowych statków 
przez rząd  polski i zwiększenie liczby pry­
w atnych  slalków transportowych. Następnie 
„GitJrnale d‘I ta l ia “ mówi o planowanych in- 
wesłycjach rządu polskiego, przyczeni n isz e : 
W z ra s t  eksportu , ożywiony przemvsl. za.ni- 
knięeie rocznego bilansu handlowego z nad ­
wyżką, energ ja  w działaniu , oto cechy i re- 
zjulialy rządu  M arszałka  Piłsudskiego. — 
W  zakończeniu  dziennik om aw ia z zadowo­
leniem  nom inację  m inis tra  pełnomocnego 
K nolla n a  posła polskiego w Rzymie, podno­
sząc. że jest on energicznym  i doświadczo­
nym dyp lom atą  i że spotka  się w Rzymie 

| z syimpatją i życzeniem powodzenia w  pracy  
I nad jak  najw iększym  zacieśnieniem węzłów 
i p rzyjaźni między Polską, a W łocham i

Nie czas na pomniki, 
, kiedy szpiialdo> brak..

MOSKWA, tCeps). W czasach ostatnich witle 
jniast rosyjskich wyasygnowało zjlaczne sumy pie­
niężne na budowę pomników Lenina.

W związku z tern moskiewska ,,Raboczaja Ga­
zeta" zamieściła artykuł, występujący przeciwko lek­
komyślnej gospodarce miast rosyjskich, nie (mający0'1 
dostatecznych środków na uskutecznienie i.oniosłycn 
planów kulturalnych i gospodarczych, a jednocześnie 
asygnyjących setki tysięcy rubli na budowę pomnika. 
Jako jaskrawy przykład takiej bezcelowej polityki au­
tor wymienia miasto Baku. „Sowiet 'miasta Baku 
przeznaczył 150.000 rubli na budowę pomnika Lenina, 
asygnująo jednocześnie na zasiłki dla najbiedniejszych 
40.000 rubli. Zaś na cele kulturalne, a mianowicie 
na budowę szkól ten sam sowiet wyznaczył sumę 
mniej więcej taka samą, jak na budowę |)ioim|nika Le­
nina".

W związku z tern „Raboczaja Gameta stawia 
plytanie: „A cóż by się stało, jeśli w Baku i w innych 
mniejszych, czy większych miastach, gdzie ,miają 
wkrótce stanąć wspaniałe pomniki, Lenin swego pom - 
nika miec nie będzie? Czy pomniki Lenina przyczy­
niają się do zmniejszenia się ilości analfabetów f  do 
powiększenia się ilości szpilalów których Rosja ma 
stanowczo za inalo i’ Dlaczego sowiet moskiewski jintógt 
’vstrzymać rozpoczęte Już roboty około budowy pom­
nika Lenina". I inne miasta powinny się — zdaniem 
Raboczej Gazety" zorjentować oóki czas.
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Wiec Młodzieży Robotniczej.
W  .czwartek. 6. tan. zwołany został przez 

U w. Org Ml. TU R. do lokalu  własnego wiec 
młodzieży robotniczej. .lako referenci wy­
stępowali członkow ie Kom. Centr. Org. Ali. 
T  JR. itofw. Dubois , C ohn  i M uraw sk i z vVar- 
szawiy oraz  tow. D ziurzyńsk i z Kałusza.

Dwaj pierwsi mówcy omówili całokształt 
zagadnień  społecznych, związanych z m ło­
dzieżą ro b o tn ic zą  o raz  wykazywali, że jedy­
n ie  młodzież zorganizow ana w org  mł TU  R. 
m oże  skutecznie  wałczyć o należne jej pi a- 
\va i zdobycze socjalne, a z drugiej s trony  
rozfwijać i kształcić się za pom ocą pracy kul­
tu r  aln  o-ośw iat owe j .

Tow. M uraw ski omówił położenie kom u­
n izm u  w Rosji  sowieckiej i ru c h  kom uni­
styczny wśród młodzieży robotn iczej w Pol­
sce, s tw ierdzając  na  podstawie faktów, że

Prezes Ligi Naukowej w Ameryce Maynard ShipJ' 
ley, zwraca uwagę w „Curieat History" na ruch 
„Fundamentalistów1', który organizując na wielką skalę 
ciemnotę i nietolerancję, zagraża nauce.

Fundamentalizm jest to świato|p*ogląd, który o- 
piera się nna dogmatach religijnych. Fandamentalista 
nie uznaje nic, co dogmaty jego, czy to zawarte w 
Biblji, czy też w księgach innych, które są pjodstewą, 
organizacji wyznaniowych, w wątpliwość podaje.

Fundamentalista w pierwszych okresach chrze­
ścijaństwa ogniem i niieczełml ścigał te narody, które 
od dogmatów uchylić się chciały.

Fundamentalista nie uznawał tolerancji wierzeń 
i tych, którzy inaczej tuż on myśleć i wierzyćApra- 
gnęli, na stosach palii i w pień wycinał.

Obecni fundamentaliści w Ameryce skoncentro- 
rentrowali od pewnego czasu kampanję przeciw ieo- 
rji naukowej o ewolucji w przyrodzie/nauka o stop­
niowym rozwoju życia na ziemi).

Wszystkie ich pisma nazywają ateistą i here­
tykiem każdego, kto wierzy w ewolucję. W rezultacie 
namiętnej krucjaty fundameniasfów, w niektórych sta­
nach legislatury wzbraniają nauczać w szkołach o 
ewolucji. Sprawa nauczyciela Scopes‘a w Dayton, Tenn, 
w roiku zeszłym, zdobyła rozgłos światowy. W dnieniu

W ARSZAW A. 7. s tyczn ia .^Y śród  T ow a­
rzystw żydowskich, za jm u ją c y c h  się. p ropa­
gand;- i zakupem  ziemi dla żydów w Pale­
stynie. znajduje  isię. w W arszaw ie  Tow arzy­
stwo hasydzkic Ostatn io  wybuchł między 
cz łonkam i Towarzystwa, a zarządom  w ar­
szawskim zatarg , gdyż członkowie o sk a rż a ją  
zarząd, że ten sk rad ł 16,000 funtów szter- 
lingów. zeb ranych  w śród żydów w Polsce na 
zakup  ziemi \> Palestyńie.

KomiteL poszkodowanych zażądał sądu 
rnbinaickieigo. który w osobach  trzech  rabi- 
nów  m ia ł  się odbyć we czw artek  dla roz- 
si rzyąnimńa sprawy. W związku z tern ze-

O oszczędnościach otrzymanych od emigrantów 
komunikują urzędowo: 'przekazy emigrantów ze Sta­
nów Zjedn. i Kanady dały w r. 1923 12“5 miljona 
dolarow, w 1924 roku 16 nyljonów dolarów, w 1925 
roku 13‘1 miijona dolarów, zaś w ciągu pierwszych 
9 miesięcy roku ubiegłego 13*5 miljona dolarów. Prze- 
Kazy z innych krajów dają kwoty drobne. W ciągu, 
9 miesięcy roku zeszłego wpłynęło z Anglji 41.000 
funtów, z Francji 32.000 franków, z innycłi p'aństw 
2 miljony złotych. Oszczędności otrzymywane z Ame­
ryki jak widzimy nie wzrastają. Emigranci hiszpań­
scy przysyłają do swego kraju z Ameryki około pół 
miljarde p-esetów, przyczyniając się w  ten sposób do 
zrównoważenia budżetu hiszpańskiego. Emigranc pol­
scy utraciwszy zaufanie do kraju w czasie dewaluacji 
i szechrajstw jurzy wymianie dolarów na mruki za-

ru c h  kom unistyczny  w śród młodzieży rob. 
w  Polsce nie m a  żadnych szans powodzenia, 
albowiem  młodzież robo tn icza  u nas  'garnie 
się m asow o do organizacji  TUR-owy.ch, k tó­
re  z anin na dzień rosną  w silę. Zdrowy ten 
odrtwJli młodzieży roboty, w Polsce świadczy 
o. tem. że robo tn ik  poiski nawet młodociany 
nie idzie n a  lep demagoigji i frazesów ko- 
munistyicziiych. ale łączy się w1 o rganiza­
cjach  socjalistycznych, p r a c u ją c  \vJ nich o 
lepsze jutro klasy pracu jące j .

Im ponujący  liczbą wiec zakończono od­
śpiew aniem  „Czerwonego Sztandaru". P rze­
wodniczył n a  wiecu tow. Dr. St. Loewenstein, 
który rzcczowem  przem ów ieniem  zagaił i 
zam kną ł  wiec. w ita jąc  drogich n a m  towa­
rzyszy z W arszaw y.

fundamentalistów wystąpił W. J. Bryan, właściwy 
twórca krucjaty przeciw uauce.

Shipley zaznacza, że w danej chwili rucfi reli­
gijnego dogmatyzmu obejmuje około 25 nuljonów 
mieszkańców w Stanach Zjednoczonych. Zwalczanie 
ewoluejonizmu odbywa się zaciekle za pomocą prasy, 
w polityce, w organizacjach społecznych i wszędzie 
gdzie jest to możliwe.

Jeanem słowem reakcja i ciemnota zorganizo­
wały się, w ypOwiadając wojnę wiedzy. Dzieje się to 
W siedemdziesiąt lat fX) ukazaniu się dzieła uczo­
nego angielskiego Karola Darwina, o ewoiucji w przy­
rodzie i teraz, gdy caiy świat naukowy uważa kwe- 
stję tę za dawno przesądzona i zamkniętą.

Shepley sytuację nazywa poważną. Przeciw or­
ganizacji ciemnoty nawołuje do organizowania się in­
teligencje. Podkreśla jak szkodliwym hamulcejn d]a 
swobodnego rozwoju myśli człowieka jest bigoterja 
,i fanatyzm religijny, występujący z fałszyWem twier­
dzeniem, że nie należy wierzyć w naukę.

Trzeba się z tym ruchem średniowiecznej igno­
rancji i fanatyzmu liczyć -  ostrzega uczony amery­
kański. Jeżeli przeciw niemu nie wystąpi caią siłą 
zorganizowana inteligencja, za dziesięć Lat zaciekłość 
ignorantów i fanatyków, będzie trjujufovać, cofając 
wstecz kulturę i cywilizację do barbarzyństwa.

bru l się tłum poszkodowanych, z łożom  z 
kiikuslet osób przed ra b in a te m  w  W a r s z a ­
wie. Tymi®asem okazało  się, że rabini n ie j  
przybyli, * \

Wywołało to og rom ne oburzenie, powsta Ś 
la następnie  bó jka ,  w czasie k tórej zam k n ięć !2) 
to -w osobnym  pokoju i uwięziono personal i 
rab ina tu .  Równocześnie odbył się na 'Azie- 3 
dzińcu ra b in a tu  wiec. na  k tó rym  postano­
wiono w nieść zażalenie do bawiącego w \Af|r- 
.szawie gen e ra ła  angielskiego Deedsa.

'Następnie udali się zeb ran i do zarządu 
ę-nńny i bardzo  m ocno  poturbow ali urzędni­
kowi gm innych.

j chowują ostrożność, która szkodliwie odbija się na 
l sytuacji finansowej Polski.

Skutki tego braku zaufania -są poprostu tragi­
czne. Emigranci polscy składają swe krwawo zapraco­
wane oszczędności w bankach amerykańskich, które 
dysponując wielkien.i kapitałami, skłonne by były u- 
dzielić Polsce pożyczki, a;e pod bardzo surowemi wa­
runkami. Wiztjia Kemjtnęrera w Polsce i jego O 
Polsce Opinia ma tę pożycżkę ułatwić i kapitał kapi­
tał amerykański do Polski przekonać. Można było 
uniknąć tej kosztownej drogi okólnej, upokarzającej 
kontroli, wyczekiwania i ewent. olbrzymich proc., a 
pieniądze na pożyczkę otrzymać wprost oa emigr. Ale, 
raz srodze zawiedzeni emigranci polscy nie prędko 
staną się i odporą swego kraju rodzinnego, jak Hi­
szpanie, Irlandczycy lub jak dawniej chłopi galicyjscy.

Ĵ Ca marginesie.
Sprzedaż skóry na niedźwiedzio.

Można być fanatykiem pokoju, a w rzeczy wis ui­
ści przyczyniać się do wywołania wojny. Do takich 
należaiby znany propagator idei pokoju p. Coudenho- 
ve-Kałergi, któremu się zdaje, że wolno spokojnie 
krajać na nowo Europę.

P. Coudenhove-Kaiergi zamieścił w ,,N. Fr. Pr." 
rozważania na temat wojny i pokoju, który chciałby 
osiągnąć w sposób oryginalny, ale w  realizacji w naj­
wyższym stopniu niebezpieczny.

Pisze on m. in., że Litwa nigdy nie uznaia obec­
nej granicy z Polską i czeka tylko na odpowiednią
chwilę, aby odzyskać Wilno, które uważa za swoją 
stolicę.

Sprawę tę, którą p Coudenhoye uważa za groźną
dla pokoju Europę: i próbuje ją rozwiązać w nastę­
pujący sposób:

Dla polskiego uczucia jest Korytarz Gdański or­
ganem, Pez którego Polska Oddychać i żyć nie może. 
Dla Niemiec jest to nóż, krający ich ciało na dwie 
części. Rozwiązanie tego .zagadnienia obustronnego mo­
głoby dojść do skutku jedyni? przy związaniu sprawy 
z problemem litewskim, a to w następujący sposób:

Polska i Litwa odnowią swą dawńą uuję histo­
ryczną, jaka była pomiędzy iemi dwoma krajami! 
od wielu już wieków. W ramach Wielkiej Pojski, która 
ze swymi 30 miljonami mieszkańców, stałaby ssę m o­
carstwem, otrzymałaby Litwa autonomję, według wzoru 
autor.omji dla IrLandji. Po drugie: Litwa otrzyma z (po­
wrotem Wilno, jednakże z gwarancją praw dla Kiniy- 
szości narodowych. Po trzecie: Polska, która tym spo­
sobem nietylko uzyska wzrost swej potęgi, ale zarazem 
wolne dojście do morza (przez Kłajpedę), zwróci 
Niemcom. Korytarz, jako kompensację. Po czwarte: 
Niemcy utwoizą w Gdańsku wolny port dla Polski 
(na wzór portu w Hamburgu dla Czechosłowacji 
przystąpią do związku francusko-polskiego, jolko trze­
cie Państwo równouprawnione, a przytem zagwaran­
tują, wraz z Franęją całość i nienaruszalność polskiej 
granicy wschodniej przeciw wszelkiej możliwej zaczep­
ce. Związek francusko-niemiecko-polski. do którego- 
by (przystąpiła w takim wypadki, automatycznie i Cze­
chosłowacja, stanowiłby podstawę Paneuropy. Po pią­
te: Rosja, wzauyan za uznanie tego układu regulacyj­
nego, otrzymałaby wolny port na Bałiyku, miar,owicie 
Libawę.

Całe szczęście, że ten niewątpliwy, ale i nieszko­
dliwy idealista tylko nieudolnie naśladuje Zagłobę, 
który z szerokim rozmachem ofiarowywał królowi 
szwedzkiemu cudze Niederlandy.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w ow ie  w  b. tygod n iu :

W MUZEUM PRZEMYSL0WEA1. Cykl p. t.: Z 
ęcografji ziem polskich.
1) W ioiek, 11. b. m. godz. 7. wiecz., asystent archi­

wum państw., p. dr. Michał Metidys, „Rozbój te­
rytorialny. państwa polskiego".

Piątek, 14. b. im. godz. 7. wiecz. prof. Wyższej 
Szkoły dla handlu zagrań, p. dr. August Zier- 
hofer, „Wybrane zagadnienia z geografji politii 
cznej państwa polskiego".
Bliższe szczegóły w anszach.
W  LOKALACH ROBOTNICZYCH Z W IĄ Z K Ó W  

ZAWODOWYCH:
Niedziela, 9. b. m. godz. 5-ta pop., Rynek 8 I. i • R. 

Froeiich, „Wnętrze ziem i“ z obrazami świetl- 
nemi.

Poniedziałek, 10. b. m. goaz. 7-ma wiecz., uł. Gró- 
deckf 69., inż. E. Libański, „System planetarny 
i prace Kopernika i Newtona z obr. świełL 

Środa. 12. b. ni. godz. 7. wiecz. ul. Ormiańska 51
1. p . prof. Miecz. Łopuszański „O odżywianiu i 
wilaminach" z obrazami świetln.

Czwartek 13. b. m. godz. 7. wiecz. ul. Sobieskie­
go 32, parter, prof. M. Łopuszański, „0 najwa­
żniejszych czynnościach organizmu ludzkiego" z 
obraz, świetln.

Piątek, 14. b. m. godz. 7. wiecz. ul. Zielona 7 I- 
p. taż. E. Libański, „Jak tworzyła się skorupa 
ziemska" z obraz, świetln.

Sobota, 15. b. tm. godz. 7. wiecz. ul. Ormiar ka
2. 11. ]x inż. E. Libański, „System planetarny i 
prace Kopernika i Newtona" z obraz, świetln 
Wstęp, wolny.
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Organizacja ciemnoty -  w Ameryce.
Do w alk i ze  zdobyczam i w iedzy i

Wielkr awantura w rabinacie warszawskim.

Oszczędności emigrantów a potyczka amerykańska.
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Jak w średniowieczu.
Wielka senzację na caiej Słowaczyźnie wywo­

łała spław rr klątwy, rzuconej przez żydowski sąd 
rabinów be din! na cadyka nelzkiego Rokacha; oraz 
na tych wszystkich, którzy w jakikolwiek syjJsób Wy­
stępowa'.! przeciwko rabinowi z Munkacza, Spirze. 
Caia ta sprawa wzbudziła ogólne zainteresowanie nie 
tylko przez wrzgląd na straszliwy ceremonjał rzucenia 
klątwy i nie tylko dlatego, że tego rodzaju akty 
rabinackic same przez się należą do rzadkości, lecz 
przedewszyslkiem przez wzgląd na straszliwą treść 
klątwy, wyklinającej nieszczęsną ofiarę wszystklenii 
przekleństwa Tory.

W wąlce toczącej się już od dłuższego czasu 
między rodami Rokacli i S] ira, nie (chodzi tyle o oso­
bisty spór między dwoma rabinami, ile o walkę dwu 
WH"Ulików, dwu zasadniczych światopoglądów, z któ­
rych jeden drogę do zbawienie ludzkości widzi w 
przestrzeganiu przepisów zakonu i wierzy przy jed- 
dmoczesnem uwzględnianiu rzeczywistości, drugi zaś 
do tego samego celu dążyć chce drogą przemyślan 
i intuicji.

Rabin ? Munkacza Spire, jest ojcem duchowym 
żydów-.twa słowackiego w sensie i w  myśl zakonu 
a zarazem rabinem [miejskim, Rola rabinów takich nie

Klątw a sądu rabinów .
pozatem autorytatywnemi doradcami wierzących i 
sędziami we wszelkich zatargach i sprawach, na­
stręczających jakiekolwiek wątpliwości.

Kierunek ideowy cadyka bełzkiego, kierunek cha­
sydzki jest kierunkiem mistycznymi; bardziej zbliżonym 
do natury, mający swych zwolenników przeważnie 
w szeregach mieszkańców wsi i mniejszych (miasteczek 
prowincjonalnych. Podłoże ideowe kierunku tego zbli­
żone jest w wysokim siopniu do teorji ptatoników 
chrześcijańskich w średniowieczu.

Rabini-eidotwórcy nie posiadają kwalifikacji u- 
rzędou ych. Są oni mistykain., prorokajmi.

Takie mniej więcej jest tło ostatniego zatargu 
między rodami Rokach i Spira, zatargu, zakończo­
nego rzuceniem straszliwej klątwy na cadyka z Relza. 
Choć nie może ulegać wątpliwości, że i sptawy 
osobiste w nieporozumieniu tym odgrywaiy rolę nie­
poślednią, gtównem jego podłożem jest jednak spór 
stary, rozbieżność poglądów na sprawy religijne.

Czesko-slowackie organy urzędowe do sporu mię­
dzy obu dworami rabinadkiemi narazie się nie m ie­
szają, występując na widownię jedynie wówczas, kiedy 
chodzi o aktu jawnego terroru sfanatyzowanych jed­
nostek j2driego obozu wobec zwolenników obozu wro-

ogranicze się jedynie do odprawiania modłów, są oni ’ giego.
m m

Cer«moniał podczas pogrzebu władcy japońskiego.
Pogrzeb zmarłego niedawno cesarza odbędzie się 

wediag ceremoniału, obowia żującego od wieków przy- 
‘ chowaniu zwłok tadców Japonji

Zgon mikada ogłoszono oficjalnie dopiero wóW- 
cza> gdy zwłoki jego zostały już przeniesione do pa­
łacu w Tokio i zabalsamowane. W 15 dni od tej 
chwiii zwłoki cesarza będą wystawione na widok pu­
bliczny. a co 10 dni, aż do dnia pogrzebu, będą 
odprawiane uroczyste nabożeństwa.

W  dniu pogrzebu kapłani rozsuną małe zasłony, 
okrywające Katafalk. Wszyscy obecni, z nowym mi- 
kadem na czele, wzniosą modty za ducha zjjmrłego 
przy ponurej muzyce fletów bambusowych. Ponieważ 
mika no syn nieba, pochodzi od bogini Słońca, 
Ama-Teresu, zrodzonej z lewego Oka bożka IzBUeu 
księżyc zaś jest dzieckiem jego oka iplrawegc 
pogrzeb każdego cesarza Japonji odbywa się w nocy, 
by smarnym ceremoniałem nie zasmucać przodka mi­
kada — mianowicie siońca.

Przy świetle pochodni uformuje się na dzie-

| dziiicu pałacu wielki pochód żałobny. Do karawanu, 
przypominającego kształtem masywną skrzynię, na 
dwóch kołach będzie zapjrzężonych 5 świętych Wołów 
białych i czarnych. Koła karawanu tak muszą być 
skonstruowane, by przy każdym obrocie wydawały 
siedem jęk ,wych skrzypnięć - „tak, aby się ści­
snęły serc

Trumna mikada składa się z 7 skrzyń Na czele 
pochodu kroczy 800 ludzi z pochodniami, potem po­
dąża nowy eesenz z (rodziną, ze  jiim wreszcie (niewiasty 
w kimonach z brunatnego płótna lnianego. Szpalery 
formuje 30.000 żohijerzy.

Grupa kapłanów poniesie emblematy, symboli­
zujące słońce i księżyc, dalej tarcze, gongi, sól, Oraz 
ryż. Wielki szambelan dworu poniesie pjrzed sobą pan­
tofle cesarskie ministrowie zaś deseczki, nakryte bia­
łym papierem — sym bol zaioby.

O północy, gdy orszak żałobny dojdzie do Tama- 
gawa, w -pobliżu Kioto — zwłoki cesarskie zostaną 
ziożone w specjalnie zbudowane,m mauzoleum}-

7tak rozstrzygnął*,.
Legenda i prawda o wielkich ludziach mówi, że 

byli oni w różnych okresach swego życia nieprawdo­
podobnie 'przesądni i zabobonni. I w ostatniej wojnie 
znakomici wodzowie z pasją kładli pasjanse -  przed 
rozstrzygającym momentem.. Karła decydowała o po­
sunięciach taktycznych.

Po klęsce pod W aterloo Na;jo|eo.i I miał zamiar 
wyjechać do Ameryki i w tym celu zamieszka! na 
wysepce Aix, położonej blisko portu francuskiego Ro- 
chefort. W tych dniach splrzedano na licytacji aom 
na' wysepce Aix, który był ostatnią siedzibą Napoleona 
na ziemi francuskiej. Dom len, który kupał bar Gurgeot 
imieniem tow. „przyjaciół Aix“ , ma być zajmieniony na 
muzeum pamiątek po Napoleonie.

W związku z tem pisma francuskie przypominają 
najsmutniejszy epizo jB  życia Napoleona.

Oto gdy Anglicy zablokowali zatokę Rochefor- 
tu, Najioleon zrozumiał, że wyjazd jego do Ameryki 
został uniemożliwiony. Omawiano wtedy nawet plan 
ucieczł i nocą, na małej łodzi, poprzez lin je okrętów 
angielskich.

Gdy Napoleon wspomnjai o tym pianie będącemu 
przy sijni przodkowi obecnego właściciela oomu je­
nerał >\vi Gurgeotcwi, jenerał odpar!;

Sire, jeżeli ucieczka się nie powiedzie, to an- 
glicy osadzą cię w więzieniu.

W takim razie —  zawolat cesarz — skończę 
z życiem!

— Sire —  -zekl na to jenerał — tye wolno ci 
óego robić. Gracz, grający na „va bannque“ , może 
I Opełnjć samobójstwo. Genjusz pogardza nieszczęściem,

W tej chwili do pokoju, w którym toczyła się 
rozmowa, wpadł mały ptaszek przez oknó otwarte'.

— To znak dobry! —  zauważył jenerał i schwy- 
piaszynę, co widząc Napoleon rzekł
— Puść go, zobaczymy, gdzie poleci.
Ptaszyna poleciała na prawo.
— Sire —  westchną! Gurgeot — ptak poleciał 

w kteiunku okrętów angielskich.

tal

Napoleon potrząsną! głową i szepnął:
Losy są rzucone!

Następnego dnia zwoiał swą świtę i oświadczy! 
jej, że uda się ne okręt angielski, poczem ruszył do 
pirzysiani i wsiadłszy do łodzi, kazat się zawieść do 
angielskiego okrętu admiralskiego.

Ujrzawszy wchodzącego na pokład, admirał an­
gielski powita! go siowami. |

Bontour, monsieur! t
Cesarz francuzów był jericejn angielskim.

Przepowiednie angielskie
na rok 1927.

Stary Almanach Moore‘a, bardzo popularny w 
Aiiglji, zapowiada na rok 1927 szereg wydarzeń ka­
tastrofalnych, dotyczącycli zresztą głównie Wielkiej 
Brytanji.

Oto one: W styczniu śmierć przywódcy labou- 
rzystów, w lutym wielkie zaburzenia w  Auslraiji.

W maju nalepy oczekiwać powstania narodo­
wego; W lipcu powstanie przybierze formy czynne w 
indjach, Francja jzaś będzie usiłowała uniknąć wy­
konania swych zobowiązań

V Sierpi eri będzie miesiącem zajmach u sianu Komu­
nistycznego.

Zamach ten począikowo chybi, stanie się jednak 
groźniejszym we wrześniu wskutek bezpośredniej dzia­
łalności Rosji sowieckiej

W listopadzie nadciągną pierwsze oznaki wojny, 
a w grudniu olbrzymia chmura zawiśnie nad caią 
Europą, jako sygnał olbrzymiej dewastacji. Rząd obe­
cny angielski uirzyma się aż do grudnia. W grudniu 
zapanuje nowy slan rzeczy.

Wreszcie iraktai iooarneński okaże się zupełnie 
chybiony.

Ano, wkrótce zobaczymy, co się z tych prze­
powiedni sprawdzi.

Doniosły krok naprzód 
w lecznictwie kolejowem.

A1 czasie n ieuregu low anych  i m im o  
wszjyistko chao tycznych  stosunków kolejo­
wych w dziedzinie personalnej, m a m y  w Iw. 
Dyrekcji kolejowej do zanotow ania  bardzo  
dodatni objaw, znam ionujący  dobrą wolę w 
kierunku postępu n a  colu lecznictwa perso- 
n ilu kolejowego. Mianowicie dnią, 2. b. m. 
zostało o tw arte  am b u la to r ju m  bak terio log i­
czne w g m ac h u  Dyrekcji d la 'b ad ań  bak terjo -  
lugicznych chorych pracow ników  kolejowych

A m bula to r jum  to, to prawdziwy instytut 
bakterio logiczny. wyposażony wszechstron­
nie w najnowsze aparaty , jak iem i nowoczesna 
nauka dysponuje kosztem kilkunastu  tysięcy 
złotych. Poza W arszaw ą, jako  stolicą, do­
tychczas żaden ośrodiek prowincjonalny w 
lecznictwie kolejowem. niczego podobnego 
nieposj ida Jest n iem a łą  zasługą lwowskiego 
W ydziału X. (san i ta rnego)  p rzy  D yrekcji  > 
we Lwowie, że przy znanej niechęci Minister­
stwa K om unikacji,  k tóre  po prostu  kolejową 
Kasę cho rych  uważa za przedsiębiorstw o do­
chodowe j praw em  kaduka przelewa zao­
szczędzone z po trącanych  pracow nikom  o- 
p ła t  na  K asę C horych  pieniądze do ogólnej 
kasy zdołał taką rzecz stworzyć.

Jednem  słowem niektdrzy lekarze lwow­
skiej Dyrekcji w raz  z swym szefem  Dr.
7 gęr.skiin chcieliby wedle swej najlepszej 
woli i  wiedzy postawić lecznictwo personalu  
kolejowego na  w zór zachodnich  k ra jów  E u ­
ropy. na nowocziesnej wyżynie. Niezawsze 
swe pom ysły  i in ic ja tyw ę m ogą  jednak  r e a ­
lizować ze z n j u i f h  wszystkim przyczyn fi­
nansowych.

O tw arcia  zak ładu  dokonał Dr. Zgórski 
naczelny lekarz  Dyrekcji lwowskiej, naczel­
n ik  W ydziału X. kró tk ietn  przem ów ieniem  
wobei P rezesa  Dyrekcji p. P rą ch t la ,  k i lku­
dziesięciu urzę.dńików Dyrekcji i zaproszo­
nych gości, oddając dokonane dzieło pod o- 
p iekę rezesa Dyrekcji i p rosząc o poparc ie  
gdzie, należy.

Po otwarciu zaś Dr. D em ianow ski, który 
jest właściwym in ic ja to rem  tego zakładu i 
sk rzę tnym  zapobiegliwym twórcą, dem on­
strował i ob jaśn ia ł  znaczenie poszczególnych 
aparatów . Zakład baklerjologiczny czynnym  
jest od  dnia o tw arc ia  i pracow nicy kolejowi 
od tego dn ia  m o g ą  z niego korzystać..

Organizacja wychowania fizycznego
Dowództwo O kręgu KorpU.su Nr. VI.. 

przystępuje do organ izacji  wychow ania  fi­
zycznego na terenie m ias ta  Lwowa.

V\ okresie zimowym p rac a  będzie pole­
gała  na prowadzeniu  ćwiczeń gimnastyki, 
ku rsach  gimnastiicznor sportow ych, ćwicze­
niach boksersk ich , szermierczych i girach 
sporiowdcli dla miocizieży i towarzystw.

W szystkie kluby A, B i C klasowe, tow a­
rzystwa sokole, i g im nastyczne, młodzież, 
chcące  korzystać  bezpłatn ie  z in s truk to rów  
w ychow ania  fizycznego, sal g im nastycznych, 
bo isk  i u r z ą d z e ń  sportowych, przedłożą swe 
życzeni W myśl wymienionego p ro g ra m u  do 
Dowództwa Okręgu K orpusu  Oddział W y­
szkolenia. In s t ru k to r  wychowania fizycznego, 
plac B ernardyńsk i 6, schody nr. 7, II p. 
w an iach  10 . i 1 1 . bm. w godzinach  od 
12- tej do 13-lej.

Kotleta w parlamencie himsh’ tii
Pani Muthulami Anmal powołana została przez 

gubernatora wschodnio- indyjskiej prowincji Mądro 
na członka parlamentu tej prowincji.

Zaiste, świoi szybkim krokiem pódąża naprzód. 
Niedawno jeszcze Inaje wschodnie były krajepr, gdzie 

| i*lia stosie palono wdowy wraz ze zmarłymi ich 
mężami. Jeszcze dzisiaj w wielu swych częściach In- 

j dj'e są krajem osionjętej religją masowej iprostytu- 
| cji, mało co /.łagodzonego niewolnictwa kobiet, z 
j którem w pai ze idzie najstraszliwszy \vyzysk kobiety 
' robotnicy. Ale obok haremów książąt wsch. indyj- 
fskich, obok ohydnych dzielnic prostytutek Bombaju 

i więzień fabrycznych w Kalkucie .pojawiają się w 
| tym chaotycznym wirze, nowe, leuszą przyszłość za­
powiadające zjawiska.

I
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£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela, o goaz. 11.30 przed poi. Koncert ju­
bileuszowy.

Niedziela, o goaz. 3. po poi. „Wesołe Kumoszki". 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz .Nepoleonetka" 
Poniedziałek o goaz. 7.30 wiecz. „Kredowe Koło1 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Ma lanie Butterfly". 

Gość. wyst. Teiko Kiwa.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Niedziela, o godz. 3.30 po. „Moralność przede- 
wszystkiem"

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Słodki kawaler". 
Poniedziałek, o g. 7.30 w. „Księżna Cyrkówka". 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Cały azień bez 

kłamstwa".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Niedziela o godz. 4. popoł. „Rewizor z Peters­
burga".

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Porwanie Sabi-
nek".

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Rewizor z 
Peter sbi rga" po raz ostatni.

W torek, z powodu gen. próby Teatr zamknięty. 
Środa, o goaz. 7.30 wiecz. „Tajemnica powo­

dzenia" premiera).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Tajemnica po­

wodzenia .
BIURO KONCERTOWE M. TOERKA:

Środa, 12. stycznia: Wacław Kochański, skrzy-
oek.
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

Kino „Lew": Władczyni Libanu.
Kino ,.Apollo": Kurjer Carski.
Kino „Pałace": Ben- Hur.

Kino „Chimera": „Dla Pań wstęp wolny" kome- 
aja z Harry Lłoyaemi i dramat „Laleczka z Luna- 
Parku"

Teałr Wielki. Dziś o godz. 11.30 w południe 
Koncert Jubileuszowy zasłużonych członków orkie­
stry opery lwowskiej, pip.: Wolfstaia, Handa, Łoziń­
skiego, Pittera, SłotwińśkiegO i Trompusa.

Terko Kiwa, słynna artystka japońska, wystąpi u 
nas gościnnie w „Madame Butterfly" tylko dwa razy.

„01 teru J:szc:?e nie wiecie"-., o pa rei ka- rew ja, 
pióra Władysława Loedigera, wchodzi na afisz Teatru 
Nowości we środę 12. b. ni.. Liczne, błyskotliwe, 
malownicze obrazy, wibrujące ruchemi i efc'kta!m.i oraz 
bogata część muzyczna, składają się na całość wesołą 
i zajmującą.

„Niedojrzały ow o:" R. Gigioux‘a i Thery‘ego, je­
dna z najweselszych i najaowcipniejszych komedji 
franciskicl ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
iplo raz (pierwszy w czwartek, 13. b. m. Obsada arty­
styczna, z gip.: Micli.now„ką, Poraską, Trapszo, Dą­
browskim i Knobeisdorfeni w rolach czołowych.

„Tajemnica powodzenia"- Główną rolę amanta 
gra Antoni Różycki z  Warszawy. Obok znakomite­
go naszego gościa przepyszną rolę ma Rasiński, da­
lej pp. Cieszkowska, Sznage- AndruSzewska, Nyczó- 
wna, Grotowska, Bryliński, Nawrocki, Ignacy Berski, 
Lewicki, Posiadlowski i inni.

U
XfSCENA „GWIAZDY". W niedzielę 9. stycznia w 

sali Stow. „Gwiazda" ul. Franciszkańska 7, o godz. 
3.30 popoł. odbęazie się przedstawienie ponołućnio-' 
we dla młodzieży „Twardowski na Krzemionkach" 

| obraz ludowy J. N. Kamińskiego ze śpławami i toć: 
canr

>3ĆO/ńOEDIA Nr. 1. irok II.) zawiera m. in. wy­
wiad Kazimiery Alberti z Mi Ćwiklińską, informacje o 
teatrach Wielkopolski, Pomorza i Sjąska,, recenzje fi ­
rnowe i teatralne, oraz interesujący artykuł Pianow- 
skiego: „Negatywjy i pozytywy". Zamykają numer cie­
kawe rozmaitości z świata filmowego i bogaty jtrze- 
gląd muzyczny. Cena egzemplarza 60 gr.

X GWIAZDKA DLA SIEROT po Obrońeaćii Lwo­
wa z listopada 1918 r. odbędzie się w niedzielę dnia 
9. stycznia b. r. o godz. 16, w lokalu Związku Obr. 
Lwcwa, przy ul. Rutowskiego 11. II. piętro.

Obecność całej Rady Zawiadowczej Związku wraz 
z członkami sekcji wymagana.

!. ....lr.imrm—  '

T .  TJ. I i .
We wtorek 11. stycznia b. r. o godz. 7. wiecz. 

w lokalu „Zgoda" Z w. Zaw. Stolarzy uh Piesza ]. 2. 
tow. Sokołowski:

„DEMOKRACJA A DYKTATURA"
W środę, 12. stycznia b. r. o goaz. 4-iej pop. 

w lokalu Zw Zaw. Keplerów, Rynek 3, tow. Soko­
łowski :

„DEMOKRACJA A DYKTATURA".

S ó t a u j j j  p a r a n e ,  -
§ KOMITET WYKONAWCZY RADY ZW ZAW. 

odbęazie posiedzenie w poniedziałek, dnia 10. stycznie. 
1927 r., o godz. 7 wieczór w lokalu przy ul. Ossoliń­
skich 10. Na porządku obraa sprawozdanie 'kasowe- 
gos.podarcze i ważne sprawy Organizacyjne. Punktual­
na obecność członków Wydziału konieczna.

K- żelaszkiewicz, przewodn.

ŁYŻWY

Dr. Anna Kogutowa
ordynuje w chorobach skórnych i wener. od 3—5 popoł. 

przy ul. F riedrichów  8.

2O°/0 tan iej sp rzed a je
„M A R  TU L(JS“

h an d el to w a ró w  że la zn y ch
LW Ó W , T R Y B U N A L S K A  1.

W y sy łk ę  na prowinoję uskuteozniam odwrotnie.

Dentysta Dr. Z. RdHfiER
plac Unji B rzesk iej 1. 1. 
L eczen ie lam pą S ollu s.

Za legitymacją po cenach zniżonych,

W alne Zgrom adzenie
członków Kasy Zaliczkowej w Białymkamieniu w likwidacji 
odbędzie się dnia 23-go stycznia 1927 o godz. 3-ciej popoł 
w domu p Szejwacha Zimanda w Białymkamieniu z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków za r. 1926 
i udzielenie Zarządowi ał>3olutor,um.

2. Pokrycie strat.
3. Wioski członków.
Biały kamień, dn. 8 stycznia 1927.

USZER MANDEL. SALOMON SCHRAGE.

NA KARNAWAŁ!! Krach przy ul. H alickiej 15. Za* 
w iadam ia  czyte ln ików

Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport OBUW IA trwałego, luksusowego oraz balow ego  
męskich lakierów i trwałych dziecinnych i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tan io  bo w podw órzu.

li^roby z maFmnru i terasso
budowlane, cmentarns, meblowe i galanteryjne

wy k c  nu je  pracow nia 3 i7 -

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. Cl bocz 3 (górny Łyczaków).

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In form acje:

Lwów Nr. telef. 2—19 
„ „ 9 -3 6

'i

Kraków

8 -1 1
6— 10

22—75
32-22
25—46

Warszawa Nr. telef. 9—00
„ „ 19-88
„ „ 8—50

Łódź „ „ 3—11
„ ,, 26-16

Sdańsk „ „ 415-31
Wiedeń „ ,, 783-95

„ ., 486—60

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICTW 

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL.
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISte NAJNOWSZYM 
KROJI. ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNI 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORM 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKI*

BZIEIIII Linowi
i i t t o u i K m u a m a
wychodzący codzien. r to t

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w w ie lk i  w ybór 
k s ią ło k  wszelkiej treści 
po cenach koraknrencyjn.

z najświeższemi wiado- 
śrtami z dnia peprz. I nocy,

NA ZNACZKI POCZTOWE
o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm.

na 80 znaczków po . . . . 10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . . . .  14 gr. sztuka
na 200 znaczków po . . . . 16 gr. sztuka
na 400 znaczków po . . . 20 gi. sztuka

Wysyłka tylko za nadesłaniem nałeżytoóci. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L. S. T. W. Lwów. Leona Sapiehy 77.
Telefon 496.

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GERMIK*
Cena 3 zł. 

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L, %

*

Zastępca naczeln. redakt. i reó  oopow. B R O N IS Ł A W  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T  Wyd. Lwów. ul L. Sapiehy 77. — Teł, 49il,


